
Wanda Sołhaj-Madejczyk ps. „Ada” 

 

Nad nami lata 

Nad nami uwięzione lata 

jak szum gorącego wiatru 

zamknięty w marmurowej ciszy 

we wnętrzu kamienia 

pod stopami przestrzeń 

otwarta jak otchłań 

jak pęknięte serce 

matki 

za nami 

rude cienie krzyży 

jak jesienne strugi 

wyciekłego świata 

przed nami 

droga krzyżowa 

do wolności 

do Polski 

cierniami usiana 

na niej zaczajone szpony 

czatującej ziemi 

 


